
                      Gdy będę miała… 

 

Gdy będę miała drugie życie 

Jak pierwsze je przeżyję 

Ani minuty w nim nie zmienię 

Sekundy nie przerobię. 

 

Choć czasem ciężko było mi 

Niech całość tak zostanie 

Bo czyż nie lepszy znany wróg 

I stary nasz przyjaciel. 

 

A może jednak skusić los 

I zmienić bieg wydarzeń 

Momentów marnych zetrzeć ślad 

                          Wymazać je z pamięci. 

 

Tych co nam zawsze życzą źle 

Wypędzić z naszych myśli 

Świat pełen dobrych ludzi jest 

I stać się może rajem. 

 

Mam zamiar to rozważyć 

I oddać się marzeniom 

Nieznany piękny tworzyć czas 

Ażeby było bosko. 

 

Tak nocą dumam lub za dnia 

Jak przebyć dolę swoją 

Zostawić czy odmienić 

Aż w końcu zrozumiałam. 

 

I choć bym miała tysiąc żyć 

Chcę przeżyć je tak samo  

Bo w nich rodzina moja jest  

I z nimi zostać pragnę. 

 

GRAŻYNA GOŁDYCH 

 

 
 


